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Po odroczeniu sesji Senatu

ostrą deklarację ogłosiły
stronnictwa centrolew u

Odroczenie nadzwyczajnej sesji i lucja stwierdza, że stronnictwa 
senackiej — o czem podawaliśmy „Centrolewu" mają opracowany i 
w poprzednim numerze — wywo- uzgodniony projekt rewizji Kon- 
iało żywe niezadowolenie w szere | stytucji, ustaw samorządowych, 
gach posłów i senatorów naszego. gminnych i t. d.
parlamentu.

W tymże samym dn u, w k tó­
rym ser’cv -ostała odroczona, -i 
więc 18 b. m. zebrał się na nara­
dy senacki Klub Narodowy, Któ­
ry w, dał deklarację, stwierdzają­
cą, że akt ten był sprzeczny z 
Konstytucją.

Szerzej całą tę sprawę omówiły 
Stronnictwa Centrolewu. Miano 
wicie, w piątek 20 czerwca w sali 
posiedzeń Senatu zebrali się posło 
wie i senatorowie 6-ciu stronnictw 
wspomniany '„Centrolew" tworzą­
cych i — po dłuższej ąaradzie — 
powzięli ostrą w tonie rezolucję, 
przeciwko rządzącemu obozowi 
skierowaną.

Rezolucja ta, omawiając na wstę 
pie ciężkie położenie gospodarcze 
kraju, stwierdza co następuje

„Rząd nie jest w stanie kryzysu tego 
opanować, gdyż oprócz świadomego 
konsekwentnego planu gospodarczego, 
którego rząd nie posiada, prócz celo­
wych zarządzeń wykonawczych — nie­
zbędne jest przeprowadzenie całego sz« 
regu prac ustawodawczych. Nie Sejm sta 
nowi w tych warunkach przeszkodę do 
poprawy stosunków, gdyż jest i był zdol 
ny do wykonania ciążących nań obowiąz 
ków. Reprezentowane przez nas stron­
nictwa nietylko gotowe były i są do rze­
czowego załatwiania wszystkich projek­
tów ustaw, któreby zmierzały do popra­
wy sytuacji gospodarczej państwa, ale 
me ze swej strony podjęły trud przygo­
towania i uzgodnienia między sobą 
lego szeregu reform, któreby mogły od­
działać dodatnio na Gpanowanie prze­
silenia gospodarczego1

Te reformy, które by na złago- 
• dzenie kryzysu gospodarczego 
wpłynęły, rezolucja „Centrolewu" 
upatruje w zmniejszeniu wydat­
ków budżetowych Państwa, 
zmniejszeniu ciężarów podatko­
wych, reformie ubezpieczeń spo­
łecznych i t. d.

Głównym zaś warunkiem poprą 
wy położenia gospodarczego — 
wedle tejże rezolucji — jest przy­
wrócenie panowania prawa, usta­
lenie stosunków politycznych i za 
pewnienie pokoju wewnętrznego.

Załatwiwszy się w ten sposób

kwietniu r- h. zamykają się w 
:yfra>ch ujstę-pujących: Wywóz do 

Rosji 33.051:655 kg. na sumę 
9.876.640 zł., przywóz zaś 
3.720.370 kg. na sumę 4.128.330 
Eksport głównych artykułów ż 

Polski do Rosji przedstawiał się 
w kwietniu w złotych następująco: 
żelazo sztabowe 3.032.192, blacha 

sprawami gospodarczemi, rezo- stalowa i zwykła 1.480.262, cynk

Kończy się rezolucja w ten spo­
sób:

Stan faktycznej dyktatury Józefa Pił­
sudskiego przy utrzymywaniu pozorów 
istnienia parlamentu, stan sprzeczny sam 
w sobie, bez katastrofy dla państwa u- 
trzymać się dłużej nie da. Znane cztery 
warunki „współpracy" z parlamentem po 
stawione przez marszałka Piłsudskiego w 
loku ostatniego przesilenie rządowego 
były urągowiskiem już samej istoty par­
lamentaryzmu i równały saę uchyleniu 
wszelkiej kontroli narodu nad wydawa­
łe m  grosza publicznego, oraz żądaniu 
faktycznej nieodpowiedzialność! rządu.

Znane zaś już oświadczenie Józefa Pił 
sudskiego, że „nie dawał pracować wszy 
stkim trzem Sejmom" — napełnić 
muszą uczuciem przerażenia i troski o los

Sesja nadzwyczajna Sejmu, któ­
ra — na wniosek poselski — zwo­
łana została na dzień 23 maja, by 
ła — jak wiadomo — dekretem 
Pana Prezydenta odroczona na dni 
30-ci, to znaczy: do 22 czerwca.

Dnia 22 czerwca była niedziela 
to też posiedzenie Sejmu marsz. 
Daszyński wyznaczył o jeden dzień 
później — na poniedziałek 23 b.m.

Jednak i tym razem posiedzenie 
Sejmu nie doszło do skutku.

W sobotę 21 czerwca do kance- 
larji maftz. Sejmu nadszedł dekret 
Prezydenta Rzplitej o... zamknię­
ciu. sesji nadzwyczajnej.
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Zamknięcie sesji nadzwyczajnej Sejmu 

posłow ie przygotowują nowy wniosek

Handel polsko-rosyjski
Obroty handlowe Polski Rosił surowy 830.542, nasiona buraków 

cukrowych 1.739.550, chemikalia 
niana oraz jedwab sztuczny 
595.011.
.Główne pozycje przywozu z Ro­

sji wyrażały się w złotych jak po­
niżej: ryby, .sandacze i ryby , słod­
kowodne) 655.347, tytoń surowy 
w liściach 1.674.060, rudy żelazne 
wysokoprocentowe 307.500, kloce 

sosnowe 556.614, len czesany i nici

państwa każdego obywatela bez względu 
jego przekonanie i ocenę roli parla­

mentaryzmu polskiego w odrodzonem
państwie polskiem.

Z żalem stwierdzamy, że do akcji uda 
remniania za wszelką cenę prac Sejmu 
i Senatu przyłączyła się Głowa Państwa.

Wobec powyższego żądamy;
1) ustąpienia rządów dyktatury Józefa 

- lsudskiego,
2 utworzenia konstytucyjnego rządu o- 

partego o zaufanie społeczejstwa rządu, 
któryby wraz z parlamentem podjął wal­
kę z klęską gospodarczą i nędzą ludno­
ści pracującej wsi i miast".

Powyższa rezolucja, czyli dekla 
racja, którąśmy podali w obszer- 
nem streszczeniu — przyjęta-zo­
stała przez posłów i senatorów 
„Centrolewu" jednogłośnie i — jak 
powiadają — stanowić będzie pod 
stawę dla kongresu tych 6-ciu 
stronnictw, który został zwołany 
pa niedzielę 29 b. m. w Krakowk

Posłowie opozycji nie dają jed­
nakże za wygraną i — jak słychać
— rozpoczęło się już zbieranie 
podpisów pod nowy wniosek do Pa 
na Prezydenta o zwołanie nowej 
sesji nadzwyczajnej Sejmu.

Wniosek ma być złożony na po­
czątku przyszłego tygodnia, wo­
bec czego nowa sesja nadzwyczaj 
na byłaby zwołana gdzieś około 
połowy lipca.

Czy Sejm będzie istotnie radził?
— Wątpliwe. Istnieje powszechne 
mniemanie, że z nową sesją powtó 
rzy się stara historja, a więc: zwo 
łanie, odroczenie i zamknięcie.

Manewry arm ji sowieckiej

Na Białorusi sowieckiej w pobli­
żu granicy polskiej rozpoczęły się 
manewry armii czerwonej.

W okolicach Mińska skoncentro 
wąno trzy dywizje kawalerji oraz 
wielką ilość samochodów i czołgów

Manewry potrwają miesiąc. 
Przed ich ukończeniem spodziewa 
r.y jest przyjazd do Mńska człon­
ków rząduu sowieckiego ze Stali­
nem na czele.
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Cudowne uzdrowienie
W Lublinie

W piątek ubiegły odbywał się w 
kościele św. Pawła w Lublinie 
doroczny odpust ku czci św. An­
toniego. Na odpust ten ściągają 
rokrocznie ogromne tłumy ludzi z 
dalszych nawet stron.

Przed sumą, gdy kościół przepeł 
niony był wiernymi, nagle rozległ 
się w kościele krzyk: „Moje dzie­
cko przejrzało".

U stóp ołtarza św. Antoniego kię 
czała matka z dzieckiem.

Dziewczynka ta, licząca 2 lata 
i 9 miesięcy była od urodzenia nie 
widomą.

Matka przyszła specjalnie z Dy- 
sa powiatu lubartowskiego, by, jak 
sama stwierdziła, uprosić u św. 
Antoniego uzdrowienie dziecka. 
Dziecko rzeczywiście przejrzało.

Uzdrowienie to wywołało ogrom 
ne wrażenie i lotem błyskawicy 
rozniosła się więść o tem nietylko 
po Lublinie, ale i okolicy-

Zajęły się tem władze ducho­
wne..

Na miejscu spisano protokuł, z 
podpisami szeregu świadków.

Faktem jest, że nastąpiło uzdro 
wienie nagle.

Przejście granicy
W ubiegły piątek przez granicę 

sowiecką koło Stołpców przeszedł 
oficer sowiecki w randze pułkow­
nika, wraz z kilkoma szeregowca-

Zostali oni zatrzymani przez żoł­
nierzy korpusu ochrony pogranicz3 
i po krótkiem przesłuchaniu odsta­
wieni do Warszawy, gdzie śledz­
two prowadzi II oddział sztabu ge­
neralnego.

W kolonji Stawskiej (gm, Nie­
lisz, pow- zamoyski) spłonęło 23 
zagrody gospodarskie oraz inwen­
tarz żywy. Ogólne straty wynoszą 
200.000 zł. Przyczyną pożaru wad 
liwe urządzenie komina.
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Współżycie w  rodzinie
Tak bardzo zagrożona dziś w 

swem istnieniu przez prądy wolno- 
myślicieSskie, najmniejsza komór­
ka społeczna — rodzina spełnia 
zaiste doniosłą i riiocenioną 
wprost rolę w społeczeństwie i 
przygotowuje do życia młodych 
obywateli kraju, od których w zu 
pełności zależy, jaka będzie przy­
szłość tego kraju, jakie w nim bę­
dą panowały stosunki-

Stanowisko rodziny jest więc 
bardzo odpowiedzialne, w naro 
dzie.

Jednak w wirze codziennej, za­
jadłej walki o byt, zwłaszcza dziś 
w okresie ciężkich zmagań gospo­
darczych, gdy konkurencja w kaź 
dej pracy jesit cccaz większa, dz. 
wić się nie można, że chwilami po 
raucie tej roli w rodź.nie się za­
traca.

Rodzice dokonują nieraz naj­
większych wysiłków, by dostar­
czyć dzieciom niezbędnych po­
trzeb do życia, by w miarę moż­
ności zapewnić im choć trochę 
wykształcenia, które dla wszyst­
kich zawodów staje się teraz nie­
odzowne. Idąc dalej w swych dą­
żeniach, chcą je wdrażać na przy­
szłość do tych trudów życiowych, 
do tej szermierki, którą sami te­
raz przechodzą, a która czeka nie 
chybnie młode pokolenie.

Zmęczeni życiem rodzice, 
wiecznie stroskani, zgorzkniali 
wśród tysiąca zawodów, zaniedbu 
ją nieraz to, co jest podstawą du­
chową młodocianych, co kształci 
serce, charakter i duszę, co jest 
podwaliną pewną i niewzruszoną, 
co stanowi podstawę moralnego 
wychowania — współżycia w ro­
dzinie.

Jakże miłe są te nieliczne chwi 
le, gdy starsi, odrzuciwszy precz 
troskę z zachmurzonego czoła, 
stają się opiekunami, doradcami 
i najlepszymi towarzyszami dzie­
ci, gdy w serdecznych pogawęd­
kach tworzą najtrwalszą spójnię 
pomiędzy tymi, którzy powoli z 
życia ustępują, a tymi, co w jego 
progi wkraczają.

W cieple rcdizirrtticm ujawniają 
się najszczerzej młode duszyczki, 
najlepiej wówczas dlaią się poznać 
ich charaktery.

Rodzicom otwiera się wtedy szc 
rokie pole do działania; mogą jed 
nem swem słowem, rzuconem na 
mówię dluehową swych dzieci, zmn-ej 
szać ich wady, zwiększać zalety, 
urabiać zasady, poglądy, upodoba­
nia, bez których człowiek dorosły 
w życiu jest njczem, chwieiącą 
się za lada ipódmuchem wiatru — 
trzciną.

Wybuch na cmentarzu

Ze Lwowa donoszą: dnia 19 
czerwca popołudniu na cmenta­
rzu Janowskim na grobie dr. Teli- 
szewskiego, zamordowanego w 
swoim czasie przez narzeczoną je 
go dr. Maćkównę, nastąpił wy­
buch skutkiem którego grób ten o 
raz sąsiedni zostały uszkodzone.

Na miejscu znaleziono szczątki 
blaszanej puszki, którą zabrano 
oelem dokonapia badań.

O sprawie powyższego zabójst­
wa, jako też i przebiegu sprawy 
sądowej pisaliśmy obszernie w Nr. 
18-tym naszej gazety.

Proste, gorące słowo rodziciel­
skie pada w duszę dziecka, jak 
rosa odżywcza w rozwarty, nieska 
żony kielich rozwijającego się 
kwiatku.

Dziecię wchłania w siebie miły 
nr strój rodzinny, wszelkie oznak) 
miłości i przywiązania; tu gubi sw j 
wątpliwości i odnajduje łatwe 
wskaźniki moralne na przyszłość.

TaJkie serdecznie współżycie ro ­
dzi w duchowej istocie dziecka ca 
ły świat wewnętrzny, świat naj­
lepszych uczuć, myśli, postano­
wień. Te chwile wspólnie przeży­
te — to naj słodsze, najmilsze

wspomnienia na całe późniejsze 
życie.

Jakże często zwraca się do nich 
człowiek wówczas,- gdy wszystko 
zawc-dzi, gdy wokół same przykro 
ści i rozczarowania, gdy ci, któ­
rych nazywamy przyjaciółmi — o- 
kazują się naszymi wrogami. W te­
dy jedynie, pewne oparcie znajdu 
je człowiek w swych własnych gtę 
biach duchowych, w swiej moralnej 
istocie, którą rozwinęło w nim 
crzedewszysitkiem szczere współ­
życie rodzinne w latach dzieciń­
stwa i młodzieńczości.

Zofj?. Gewartowska.

Nie trzeba było wracać
żenią o należenie do komunisty­
cznej partji „Zachodniej Białoru­
si” i—wywrotową działalność-

D. 6 czerwca sąd okręgowy w 
Wilnie, uznając obu podsądnych 
winnymi, skazał 'każdego ’ z nich 
na 6 lat więzienia.

Wilkołaz, 23 czerwca.

W dniu 14 czerwca w Wilkoła­
zie zwołano zebranie gminne w 
sprawie budowy drogi bitej, której 
koniecznie potrzeba.

I oto smutny wynik. Zebranie 
gminne zirzeka się dalszej budowy 
drogi. Jednogłośnie okrzyknięto 
wotum nieufności pisarzowi Mo­
motowi. j radzie gminnej — A w jw 
czas gminiacy roźpoczną budowę 
drogi w dalszym ciągu.

Zebranie gminne zositaM rozwią 
zane przez tut. Wóita gminy. No­
we zebranie zwołano na dzień 22 
czerwca r. b. Miał być sam s-taros-wyposażyli w fałszywy dokument. (a * nle przyjaolla).

Po zebraniu tych danych obu i Zebranie zostało otworzone 
ujętych postawiono, w stan oskar-przez wójta, a obecni okrzyknęli:

Jak się czuje człowiek 

po odzyskaniu w zroku

Przed niedawnym czasem pat­
rol Krpusu Ochrony Pograniczy 
w pobliżu strażnicy Zaciemień na 
pograniczu sowieckiem zauważył 
3-ch mężczyzn, usiłujących się 
przedostać na terytorjum polskie, 
którzy jednak, spostrzegłszy żoł­
nierzy polskich, rzucili się do ucie 
czki. Wówczas patrol dał kilka 
strzałów. ,

Jeden z uciekających poddał-się 
drugi zaś ukrył się w zaroślach, 
trzeci zdołał zbiedz do Rosji.

Okazało się, iż zatrzymanymi 
są Banulewicz i Korenczak.

Ten ostatni wylegitymował się 
fałszywym i spreparowanym w 
Rosji dowodem osobistym i zaś­
wiadczeniem komisji poborowej.

Śledztwo wykazało, że w roku 
1928 Banulewicz, mieszkając w 
Wilnie, odgrywał wybitną rolę ja­
ko członek komitetu komunistycz 
nej partji „Zachodniej Białorusi”.

W lipcu delegowany był na pier 
wszy zjazd komunistycznej partji 
„Zaichodniej Białorusi”, odbyty w 
Orszy pod Mińskiem-

Do Polski wówczas nie powró­
cił, lecz wstąpił na kursy komuni- 
styczno-propagandowe w Łoszycy 
i dopiero po ich ukończeniu wysła 
ny zostaf do Polski razem z Ko- 
renczakiem, którego bolszewicy

Pisma niemieckie przytaczają 
ciekawy wypadek przywrócenia 
wzroku ślepemu cd  urodzenia Czło­
wiek ten żyje w mieście Jagerndorf 
na Śląsku opawskim i jest z zawo­
du muzykiem. Nigdy n e przypusz­
czał, że ślepota jego może być ule­
czalna. Dopiero niedawno lekarze 
zbadali go i orzekli, że ślepota je ­
go pochodzi z katarakty i podjęli 
się trudnej operacji, która się uda­
ła. I człowiek dorosły, znajacy do­
tychczas wszystkie przedmioty tyl 
ko przez dotyk, stanął nagle cał­
kiem bezradny wobec życia, rzucają­
cego mu się w oczy wielotysięcz­
ną rozmaitością swych kształtów.

Pokazano mn mydło: nie wie­
dział, co to jest i do czego służy.

Nowe zajście na
granicy polsko-niem ieckiej

Na granicy polsko - niemieckiej 
strażnik Bieniek zatrzymał po stro 
nie polskiej w odległości około 
130 m. od granicy mężczyznę i ko­
bietę, obywateli niemieckich, któ­
rzy usiłowali nielegalnie przekro­
czyć granicę polską.

Gdy strażnik zażądał wylegity­
mowania się, kobieta odwróciła 
się w kierunku wioski Wielkie Gra 
bo, znajdującej się po stronie nie­
mieckiej i zaczęła krzyczeć w nie- 
bogłosy, wołając o yomoc.

W tymmomencie rozległ się od­
głos trąbki i ku granicy zaczął 
biec jakiś mężczyzna, który dał w 
stronę Bieńka 4 strzały karabino­
we.

Zaalarmowani tern strażnicy poi 
scy cofnęli się na Wisłę o 20 m. od 
granicy.

Do Bieńka zostały dane jeszcze 
od strony północnej 2 strzały, pra­
wdopodobnie z pistoletu, którego 
kula przestrzeliła mu czapkę.

Korzystając z zamieszanią za­
trzymany obywatel niemiecki 
zbiegł na terytorjum Prus Wscohd 
nich. ..

W  W ilko łaz ie  -  rewolucja  
wotum nieufności 

dla pisarza i rady gminnej

Dopiero gdy wziął je_do ląk, 
błysk zrozumienia roz ja* ił jego 
rysy: oczywiście jest mydło. Co 
więcej, rozpoznał przez dotyk mar­
kę fabryczną produktu. Nożyce w y­
dawały mu się jakimś strach wzbu­
dzającym, złowieszczym przedmio­
tem; dopiero ich dźwięk a potem 
obmacanie uświadomiło mu ich isto­
tę i zastosowanie. Przed ukazanym 
mu obrazem staje jak „ogłupiały; 
wszelkie próby wyjaśnienia mu, co 
to jest, były daremne. Dotychczas 
jeszcze, co jest rzeczą ziozumia- 
łą, bolą go świeżo na blask dzień- 
uy o:warte oczy; początkowo świat­
ło odczuwał jako rodzaj płynnego 
ognia, który mu wstrzyknięto do 
oczu.

„nie budujemy drogi — dopóki 
nic zostanie pisarz zmieniany i ra 
da gminna rozwiązna> '.

Dlaczego mieszkań \ gunfiy 
Wilkołaz żądają tej z.T.ćuty?

Oto nadużycia popełnione przez 
pisarza Marnota: 1) przywłaszczę 
nie 75 zł. od gospoda'- ?. ..aramon.i 

e sprawa ta znalazła s-ę w są­
dzie, 2) pieniądze zbierane na ogro 
dzenie cmentarza, iak również na 
stróża kościelnego nie są księgowa 
ne, 3) nie są również księgowane 
cii ary na różne fundusze apołecz-

e.
Gdzie to wszy-sko jest? Rada 

gminna która popija z pisarzem, 
popiera jego sprawy, a biedna iuJ 
nośe tutejsza -cierpi.

Może pan wojewoda lubelski 
wejrzy w te sprawy,' bo ludność 

gminy Wilkołaz nie może 
znieść krzywd Jakie jej wyrządza­
ją pisarz i rada.

A przecież gmina nasza ma dużo 
do robotyT jak budowę drogi bitej, 
og-edzenie cmentarza i wiele —

:ełę innych spraw do ząłalwie-

A te awantury to wszystko — 
hamują.

Roman Ortman.

OD WYDAWNICTWA.
Do Nru niniejszego załączyliś­

my przekazy P. K. O. na opłace­
nie prenumeraty za kw. Ili r. b. o 
raz na uregulowanie należności 
(kto jeszcze winien) za kwartał u- 
biegły, 2-gi.

Tych zaś Czytelników, którzy 
prenumeratę za kw, III mają już 
opłaconą — prosimy o oddanie 
przekazów sąsiadom i znajomym i 
zachęcenie ich do wypisania „P- 
Gazety Ludowej".

Za każdego nowopozyskanego 
prenumeratora — wydawnictwo 
nasze — jak wiadomo — wysyła 
bezpłatnie Konstytucję.
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Między rządem i sejmem pow­

stał ciekawy spór konstytucyjny. 
Jak wiadomo, w dniu 20 maja r- b. 
ukazał się dekret Pana Prezyden­
ta o zwołanie sesji nadzwyczajnej 
Sejmu. Sejm został zwołany, a Se­
nat — nie.

W obozie sejmowym powstał 
gwałt, że jest to naruszenie Kon­
stytucji.

Na ten zarzut, który w odpowie 
dnim piśmie został przesłany do 
kancelarji Prezydenta Rzeczypos­
politej, odpowiedział szef rządu, 
pułk. Sławek, który udowodnił, 
że... naruszenia Konstytucji nie by 
ło.

Nato z obozu sejmów, nastąpiła 
znów odpowiedź, że dekret o zwo 
ływaniu sesji sejmu bez zwoływa­
nia sesji senatu można z treścią 
Konstytucji, jako tako pogodzić, a 
le — jest to sprzeczne z duchem 
Konstytucji, oo jest równoznaczne 
z naruszeniem całej Konstytucji. .

Chodzi więc o ducha.
W odpowiednich paragrafach na 

szej Konstytucji są pewne niedo­
mówienia. Pewne artykuły można 
tłómaczyć i tak i owak. Aby unik­
nąć błędów w tłómaczeniu, trzeba 
dojść do tego, co ustawodawca — 
układając: odpowiednie artykuły 
Konstytucji — miał na myśli.

Ten myśłunek ustawodawcy sta 
nowi właśnie owego ducha Konsty 
tucji.

Duchy, z natury rzeczy, stano- 
/  wią objekty trudno uchwytne, no 

i— dla oka niewidzialne.
Gdy więc spór konstytucyjny ze 

szedł na... duchy, to już gorsza 
sprawa, ho każda ze stron zainte­
resowanych będzie sobie owego 
konstytucyjnego ducha wyobraża­
ła tak, jak dla niej wygodniej no i 
przyjemniej.

To też w dzisiejszej, zaplątanej, 
sytuacji wyjście może być tylko je 
dno:

— Rządowo-sejmowy spór kon­
stytucyjny trzeba oddać w ręce 
znanemu szeroko w kraju specjaliś 
cie -od duchów ** inżynierowi Os- 
sowieckiemu.

Ten jasnowidz bardzo wiele 
spraw zawiłych i tajemniczych zu­
pełnie trafnie i dobrze rozwiązy­
wał. To też istnieje uzasadniona 
nadzieja, że p. Ossowieckiemu — 
w odpowiednio ustawione sidła — 
uda się wreszcie i konstytucyjne­
go ducha przyłapać.

To jest wyjście z sytuacji doraź­
ne, na dzisiaj:

Na przyszłość natomiast prawa 
trzeba układać tak, aby żadnych 
niejasności i niedomówień nie by­
ło- Prawo winno być tak twarde, 
jak granit, a jasne — jak dzień.

A do pisania takich praw należy 
szukać ludzi nie tyle z uniwersy­
teckimi dyplomami, ile z mocnemi 
głowami.

Inaczej bowiem, ile będzie u- 
staw — tyle będzie'niedomówień, 
a nasze zbiory praw w jedno sie­
dlisko duchów się zamienią. Gdy 
by to choć były duchy dobre -— 
jeszcze pół biedy, a gdy będą złe 
-— spróbuj, człowiecze podejść do 
takich praw z gołemi rękami.

Codziennie gazety warszawskie, 
opisując stosunki panujące w Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego —po 
dały wyliczenia ile to rocznie zara 
bia prezes tej instytucji, gen. Górę 
cki oraz dyrektorzy wydziałów.

Znów m am y widowisko. O bser­
wujem y tak  dobrze już znaną w 
Polsęe, a tak  m ało gdzie w  św ię­
cie spotykaną grę polityczną, a 
czej rządowo - sejmową zabawę 
z  zwoływaniem i zam ykaniem  se- 
syj parlam entu.

Przebieg ostatnich w ydarzeń w 
naszej polityce wewnętrznej przed 
staw ia się następująco-'

Dnia 9-go m aja do Kancelarji 
Pana Prezydenta wpłynął wnio-' 
sek poselski o zwołanie sesji nad­
zw yczajnej Sejmu.

S esja na dzień 23 m aja została 
zw ołana. O dy nadszedł wyznaczo 
ny termin — sesja na dni 30-ści 
została odroczona,, a po upływie 
tych dni 30-tu, nadzw yczajna se­
sja  sejm ow a została zam knięta.

To sam o i z Senatem  się dzieje. 
Na skutek wniosku senatorów, 
sesja nadzw yczajna Senatu na 
dzień -18-go czerw ca została zw o­
łana. Ody przyszedł ten term in — 
sesja na dni 30-ści została odro­
czona, a później — nie ulega w ąt­
pliwości — zostanie zamknięta.

SpraW ą odraczania i zam yka­
nia parlam entu konstytucyjnie na 
leży do P rezyden ta Rzeczypospo­
litej, praktycznie rzecz biorąc, u 
nas — do obozu rządowego.

Kontrargumentem, czyli bro­
nią legalną na zam ykanie sesji 
izb ustaw odaw czych są w rękach 
naszego parlam entu wnioski po­
selskie i senackie o ponowne tych 
sesyj zwoływanie.

Z tego uprawnienia, wfaśnii

Wśród szewców żydowskich od 
dłuższego czasu istnieje zatarg 
na tle partyjnem między pracow­
nikami, należącymi do „Bundu" 
(socjaliści), a komunistami.

Wywrotowcy próbowali różne- 
mi drogami przyciągnąć na swoją 
stronę bundowców. „Pertraktacje 
nie odniosły skutku-

W ub. tygodniu w Falenicy do­
szło między człpnkami obu organi 
cyj do krwawej bójki.

Cztery osoby zostały ranne. 
Mieszkaniec Falenicy Henoch Żół 
ty postrzelony w nogę, trzej zaś

K ie d y  s i ę  t o  s k o ń c z y ? . . .
większość opozycyjna Sejmu pra- 

'gnic skorzystać i — jak  słychać— 
już się rozpoczęło zbieranie pod­
pisów poselskich pod nowy wnio­
sek do P ana P rezyden ta o pow ­
tórne zwołanie sesji nadzw yczaj­
nej.

Tej nowej sesji sejmowej w ró­
żą taki sam  los, jak  i poprzedniej, 
a więc: zwołanie, odroczenie, zam 
knięcie...

C zy Sejm  na tern poprzestanie, 
czy też będzie składał dalsze 
wnioski poselskie —- dziś przew i­
dzieć -trudno, jedno natom iast 
stwierdzić, wypada, że Sejm  ze 
stanu bierności przechodzi do... 
ataku.

W yrazem  tej aktyw ności Sej­
mu —  po za  wnioskami o sesję 
nadzw yczajną —  jest, m. in. zwo­
łanie kongresu, przez tak  zw any 
„Centrolew " na niedzielę 29-go 
czerw ca do Krakowa.

Kongres ten będzie się odby­
wał pod obiccującem hasłem 
„obrony praw a i wolności ludu“, 
a ostrze jego — rzecz zrozumiała 
— w obóz rządow y jes t skierow a­
ne.

Pobudki .któremi się centrolew 
przy  organizacji Kongresu w Kra 
zowie kieruje, dają się streścić w 
jednem zdaniu: — Nie dajecie ra­
dzić w Warszawie — będziemy ra 
dzili w Krakowie!

No i trudno stronnictw om  cen­
trolewu odmówić racji. Bo jedno

Ż y d z i  m i e d z y  s o b ą
zamieszkali w Warszawie: Nusen 
Berenson, Icek Bryła i Dawid Kru 
szewski pokrajani nożami.

Rannych odwieziono do szpita­
la Przemienienia Pańskiego.

POLKA BURMISTRZEM 
• W RUMUNJI-

W wyborach do rady gminnej we 
wsi Vujnesti, pow. Vaslui na Buko 
winie w Rumunji wybrano burmi­
strzem Polkę p. Zabłowską.

Jest to pierwsza kobieta - bur­
mistrz Rumunji.

Gen. Górecki pobiera stałej pen 
sji miesięcznej —5.600 złotych czy 
ni to 67.200 zł. rocznie. Do tego do 
chodzi 50.000 zł. dodatku czyli tan 
tjemy — razem więc otrzymujemy 
sumę 117-200 zł.

Za pracę w godzinach ponadlicz 
bowych tenże prezes w roku ubieg, 
łym pobrał 12.000 zł., stąd całko­
wite wynagrodzenie roczne preze­
sa Banku Gospodarstwa Krajowe­
go zamyka się okrągłą sumką: 
129. 200 zł.

Dyrektorzy w tymże Banku Go­
spodarstwa Krajowego pobierają 
pensję w wysokości 3.200 zł. mie­
sięcznie, co czyni 38.400 zł. rocz­
nie. Do tego dochodzi znów doda­
tek, czyli tantjemą w wysokości 
10.000 złotych — co czyni: 48.400 
złotych na rok.

Niechże teraz ktoś powie, że nie 
ma „radości życia" w Polsce?...

W Zielone Świątki odbył się 
przewrót polityczny w Rumunji. 
Zdetronizowano 8-letniego króla 
Michała, a berło i koronę oddano

ojcu jego, Księciu Karolowi.
Każdy przewrót polityczny w 

kraju, musi się pod jakiemś hasłem 
odbywać.

Nie przymierzając, .u nas naprzy 
kład przewrót polityczny roku 
1926-ego odbywał się pod hasłem 
sanacji moralnej.

W Rumunji sprawa o tyle trud­
niej wyglądała, że przewrót polity 
czny robili ci, którzy stali uwładz^ 
a ponieważ sanację moralną zaw­
sze się robi komuś innemu, ale — 
nigdy broń Boże sobie — więc trze 
ba było za innem hasłem się obej­
rzeć.

Ponieważ w Rumunji sytuacja 
gospodarcza pogarszała się z dnia 
na dzień, a przywódcy będącego u 
władzy stronnictwa Chłopskiego 
widzieli, że nie dadzą rady — orze 
kii jednogłośnie:

— Niech się król martwi!
I pod tern hasłem przewrotu do­

konano.
Tyle tylko, że o tem w Rumunji 

nie mówili głośno, ale „na ucho" 
jeden drugiemu. Kmieć.

z dw ojga: albo Sejm  jes t i obra­
dują ,albo go niema wcale.

Sejm  niemy, Sejm  biorący li 
ty lko d jety  — strac ił by rację by­
tu, strac ił by szacunek u społe­
czeństwa. > -

Sejm  musi ratow ać w łasną po­
wagę. To raz. Z drugiej znów stro  
ny ciężka niezwykle sy tuacja go­
spodarcza kra ju  i brak zdecydo­
wanych środków  za radczych  ze 
strony rządu, nie pozw alają na 
bezczynność Sejmowi.

Sejm  musi radzić. Sejm  to  czu­
je i chce, ale rząd nie chce.

Praw nie, na wniosek poselski 
sesja jest zw oływ ana i prawnie 
na wniosek rządow y — zam yka­
na.

P rze z  kongres centrolewu w 
Krakowie, większóść opozycyjna 
Sejmu przeciw tem u stanowi rze­
czy chce zaprotestow ać. I słusznie .

Ale czy to wiele pomoże?...
Jeżeli chodzi o dalszy bieg 

spraw  ogólno - państw ow ych, to 
kongres krakowski większego 
wpływu na nie jednak nic wyrze.

Jak  były  hocki-klocki przed Kra 
kowem, tak  sam o będą i po Kra 
kowie, a w spółpracy m iędzy rz ą ­
dem a Sejm em  jak  nie było tak  i 
nadal tem ljardziej nie by Izie.

Nasuwa się tedy pytam ?, kiedy 
się obecny stan  anorm alny, stan 
niepewności i dem oralizujących 
zaskakiw ań zakończy w kraju?..

Na to  różni ludzią różnie odpo 
wiadają.

W edług najbardziej rozpowsze­
chnionego w W arszaw ie zdania. 
Sejm  obecny dó głosu już nie doj-

Zw yczajna sesja budżetowa, 
k tó ra  się zbierze w  październiku, 
ma być na jeden m iesiąc odroczo­
na, a później — rozwiązanie Sej­
mu i nowe w ybory w  lutym  roku 
1931-go.

Takie się powszechnie utrzym u 
je zdanie i tem —  do pewnego sto­
pnia — obecne odraczania i zam y 
kania sesy j nadzw yczajnych par­
lam entu ttómaczą.

G dyby się te  przepowiednie 
spraw dziły  i gdybyśm y od lutego 
przyszłego roku w kroczyli na­
prawdę na to ry  norm alnego roz­
woju życia publicznego w  k ra ju  — 
byłoby jeszcze pół biedy.

G dyby natom iast m iało się stać 
'inaczej, i gdyby przew lekły spór 
rządow o-sejmow y jeszcze na rok 
przyszły  się przesunął — spowo­
dow ałoby to dla k ra ju  katastrofę 
niewątpliwą.

G dy weźniemy pod uw agę ilcz- 
bę protestow anych co ^miesiąc 
weksli i gdy  uwzględnimy w ska­
zany  przez m jnistra ' Kwiatkow­
skiego „ la ta jący  dług" rolnictwa, 
k tó ry  się w yraża w sumie blizko 
.800 milionów złotych —  to , też 
bez przesady, m ożemy stw ierdzić, 
że dziś 90 procent obywateli s ta­
nowi praw ie niew ypłacalnych 
dłużników.

G dyby obecna sy tuacja  gospo­
darcza (k tóra całkowicie od poli­
tyki zależy), m iała się przecią­
gnąć jeszcze i na rok przyszły , 
owe 90 proc, niew ypłacalnych o- 
bywateli - dłużników zamieniło­
by się na dziadów.

No, a wtedy?...
Ci, co krajem  rządzą i o jego 

losach decydują — niech się nad 
temi spraw am i przez chwilkę za­
stanowią.

Marjan Częścik.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Zabezpieczenie naw ozu w  porze letn ie

W okresie gorących dni, a więc 
i łatwiejszego palenia! się gnoju, 
czy to w stajni, czy też ma. speqal- 
nje urządzonej gnojowni, bardzo 
wiażnem jest by ochronić tę gno­
jową masę od strat.

Otóż jeldmiym z praktycznych 
sposobów takiej ochrony jest prze 
sypywanie gnoiu słuchem próch­
nem torfowym, a choćby suchą

, próchniczną ziemią.
W ten siposób gazy, a więc amo 

niaik łatwo uchodzący w powietrze 
zostanie uwięziony, co nie tylko 
sprawi, że gnój będzie żyźmejszy, 
ale i budynku nie będzie tak 
duszno, jak: bywa zazwyczaj, 
zwłaszcza w końskiej stajni.

Dziś kiedy zaznacza się prąd 
oszczędności na każdym kroku, 
nie wolno lekceważyć owego amo­
niaku, z którego powstałe saletra 
ów najcenniejszy pokarm roślinny

Kto, mając torf na łące nie przy 
gotował takiego kruszu, niechże 
zaraz przywiezie parę wozów tqi- 
fu i choć na prędce wysuszy, by 
później móc się nim posiłkować. 
Świerży bowiem prosto z kopania 
mógłby być szkodliwym dla gnoju 
Najlepiej gdy przez rok torf się od 
jeży na powietrzu tak, żebyśmy 
mieli z roku na rok zapasy tego 
materjału.

Prócz tego torf nadaj e się i do 
kompostów — chłonie bowiem nie 
przyjemną woń, jaka się wydziela 
zwłaszcza^ gdy i ludzkie odichcd' 
do kompostu, jako ważny: doda 
tek bywają diomięszywane.

Kompost taki przerobiony, ożyli 
wymieszany z odkwaszonym tor­
fem, iest znakomitym nawozem 
wszelkie rośliny, a na piaskach u 
bogich w próchnicę wprost cudow­
nie działa na rozwój rośliinno:

Nawet na łąk; — zwłaszcza gdy 
dodamy do kompostowej kupy po 
u? ołów i wapna — tak i zdobyty 
tanim kosztem nawóz jest niecce 
nicinfy, a możemy go teraz właśnie 
rozsypać po łące, gdzie już siano 
zostało zebrane.

Da nam to w rezultacie lepszy, 
bujniejszy porost potrawu? ieś! 
zadbamy, by ów kompost niecc

. bronami z ziemią łąkow ą wymię 
szać.

Mówiąc o łąkach trzeba prży- 
pomtajeć, że opóźnienie sprzętu To toż gdy czas nadszedł, że z
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Ma rynku m aślarskim
W ubiegłym tygodniu sprawo­

zdawczym od dn. 2 -7 czerwca r„ b. 
dowozy masła na rynku krajowym 
spotęgowały się, przy nadal stwier 
dzonej znacznej ilości drugiego ga 
tunik u, wobec czego różnic a ceny 
między I-szym a drugim gatunkiem 
dochodzi do 1 zł. ma I klg.

Po Zielonych Świątkach, wobec 
zmniejszonego! zapotrzebowania na 
rynku z powodu kończącego się Se 
zenu szparagów i nowalijek, roz­
poczynających się ferjj letnich — 
lwią część produkcji trzeba będzie 
kierować na eksport, tu jednakże 
jakość masła odgrywa jeszcze wi-ęk

WYWÓZ JA J ż WOŁYNIA

W roku 1929 wywieziono zagra­
nicę z terenu wojew. wołyńskiego 
365 wagonów jaj w tej

jest okradaniem samego siebie, nic 
bowiem dobrego nie przyrasta, 
gdyż trawa nabiera wartości ćło­
my, a zatraca się jej srakowitość 
pożywność.

Tracimy jeszcze i to, że się wy 
silą w nasienie a przez to i potraw 
slabiei potem odlrasta.

.0 tern się przypomina rolnikom 
cp roku, ale jakoś nie bardzo w i­
dać poprawę. A jeszcze i ta strata 
■e na kwaśnych łąkach, na któ­

rych trawy trójkątne wcześniei

Mówiono, o pewnym żydku właś 
cicielu karczmy, że mając dach 
dziurawy, nie reperował go w 
deszcz, bo robota nie szła, a w po 
godę dla tego, że nie było potrzeby 
Podobnie się u nas ma sprawa z 
drogami: w lecie sucho i jakoś się 
iedzie choć się wyboje trafią, a na 
roztopach i późną jesienią, gdy się 
w błocie tonie i mocno wyeżuwa 
potrzebę operacji, nijak się wziąć 
do naprawy.

Czy taki stan dróg, jaki jest u 
nas, sprzyja dochodowi z gospo­
darki rolnei, na to chyba odpo­
wiedź nie trudna — wszakże są ta 
cy, co uznając straty, jakie z tego 
stanu płyną, nie uważają, żeby do 
nich jako rolników, należało r a ­
dzić o poprawie dróg.

Wedle dawnych wzorów myśle­
nia uważa się, że jak rząd naka- 
że to szosa potrzebna, a jak nie, to 
i tak dobrze.

Co prawda to się kinie, gdy fura 
zarżnie się ,po szenkle w błocie, 
ale skupia się złość nia szkapine i 
na tern koniec.

Taki istan rzeczy iest doprawdy 
jakąś zastarzałą już bardzo choro­
bą naszych wiejskich stosunków, a 
można było jej objawy uważać za 
nikłe, gdy się żyło, ialk to mówią, 
w kraju zabitym deskami; wszak 
że dziś, gdy rolnik musi się Stykać 
z ogniskami przemysłowemi — 
odbywać częste przejazdy, czy to 
z towarami, czy też za interesami 
mitręga czasu, tudzież niszczenie 
konia i uprzęży ją chyba nazbyt 
dotkliwe.

szą rolę, niż na rynku wewnętrz­
nym — o tem pamiętać muszą 
szczególniej Mleczarskie Spółdzie] 
‘nie i zasięgać co do produkcji, rad 
swojej Centrali handlowej.

GIEŁDA
Warszawa. Żyto 16.50 — 16.75; 

pszenica 42.00.— 43.00; owies je­
dnolity 17.00 — 17.50; jęczmień na 
kaszę 18.50 — 19.00; jęczmień bro 
warny bez obrotów. Mąka luksu­
sowa pszenna 72.00 — 77.00; mąka 
pszenna 0000 62.00 — 67.00; mąka 
żytnia według typu przepisowego 
30.00 — 31.00; otręby pszenne śre 
dnie 14.00 — 15; otręby żytnie 
9.50 —10.

tyteh traw w czasie spóźnionego 
sianokosu no i marny z roku na rok 
coraz bardziej zapaskudzone łąki

Na polu w burakach czas teraz 
po przerywce j zasilenia roślin sa 
letrą, czy gnojówką, zadbać i o 
pulchlmość roli.

Burzowe deszcze w wielu wy­
padkach rolę sklepały. Trzeba 
więc, albo motyką, czy jakimś os­
tem  ggębiej sięgaiącem radetk em 
bez okładnicy wzruszyć ziemię 
między roślinami.

N a p r a w a  d r ó g  w  g m in ie
początkiem Jałta jest tńbchę odelgi 
cd pilnych robót pniowych, warto 
przypomnieć o tych nieszczęsnych 
polskich drogach.

Reperacja dróg nie jest zada­
niem ponad siły rolników, nawet 
w dzisiejszych trudnych warunkach 
bo gminy mogą się w tych spra­
wach opierać na samorządach, a 
dając od siebie szarwark, zyskać 
projekt technicznego wykonania, 
wał szosowy i dozór techniczny, 
by ów szarwark w postaci przy- 
wózki ziemi, kamieni oraz robót 
ręcznych (tłuczenie kamieni) zo­
stał dobrze zużytkowany.

Musi tu być wykluczony dotych­
czasowy sposób wykonywania szar- 
warku co to jak za pańszczyznę 
dzień się odrabia, byle się wykpić 
tu trzeba sobie powiedzieć, że robi? 
my dla siebie i robimy tak, żeby 
był skutek roboty, a nie formalne 
jej załatwienie.

Nie podaję tu żadnych nowości 
bo w podobny sposób, iak tu opisu­
ję, w powiecie mazowieckim przy­
stąpiono do przeprowadzenia ta­
kich szois gminnych i przyj emnie 
patrzeć, jak robota idzie sprawnie

Uprawa pad buraki i marchew
Zdziwi się czytelnik przeczytaw 

szy ten tytuł i pomyśli: właśnie te­
raz, gdy żniwia nadchodzą, gazety 
piszą o uprawie pod buraki — nie 
czas teraz o tem myśleć. Otóż nie 
właśnie w czasie żniw o tem myś­
leć trzeba.

Najwięcej szkodzą wysokim plo­
nom buraków i marchwi chwasty, 
które zabierają młodym roślinom 
pokarm z gleby i zasłaniają świat­
ło, wskutek czego w początkach 
wegetacji młoda roślina słabo roz­
wija się i ma blady kolor, chodzi 
więc o to, aby chwastów było jak- 
nai mniej.

Przypuśćmy, ż& rolę naszą pod 
buraki wyczyściliśmy dokładnie z 
chwastów na jesieni, a te z wiosną 
widzimy, że na pnja moc chwastów 
rośnie w najlepsze.

Skąd się one wzięły? Otóż na 
jesieni wywieźliśmy nawóz na pole 
i to obfity, chcąc mieć dobry pion, 
a w' nawozie jak wiadomo znajdu­
je się dużo nasion chwastów nie- 
strawionych przez żołądek inwen­
tarza.

Aby zapobiedz temu wysiewa­
niu się chwastów należy nawóz . 
pod buraki czy marchew wywieść ki

Kurs jajczarski 
w  Kielcach

W e w rześniu r. b. odbędzie się 
6-cio dniowy prak tyczny  kurs jaj 
czarstw a w  Kielcach, zorganizo­
w any przez W ojew ódzkie (T-wo 
O rganizacyj i Kółek Rolniczych 
(Kielce, ul. Sienkiewicza 20).

Na kurs ten przyjm ow ani bę­
dą kandydaci spółdzielni m leczar 
skich, zam ierzających  prow adzić 
zbiornice jaj.

choć rozłożona na parę lat,, by nie 
przeciążać -rolników szybkim tem­
pem wykonania.

Ponieważ w innych okolicach 
Polski —  roboty takie jprzedsźęwzię 
to, ale bodaj jest 'to jakiś maleńki 
procent w stosunku do s-etek kilo­
metrów bezdroży i topieli, iakie 
mamy.

Byle zapoczątkować, byle zacząć 
a rzecz pójdzie łatwo, bo to prze­
cież własny interes rolników.

Przechodząc do innej materji, bo 
do spraw wewnętrznych gospodar 
siwa, zwracam uwagę, że w tym ro­
ku jakoś nie tęgie mamy buraki.

Częste wypadki, że nasiona zos­
tały uszkodzone przez robactwo, a 
gdzie indziej brak deszczów wpły­
nął może, że burak nie równo się 
rozrasta.

Trzeba tu jeszcze na to soś ra ­
dzić, więc d'oflanoo'Wać mieisca pus­
te brukwią, a słaby porost wzmac­
niać podle wianiem gnojówką, lub 
zasiłkiem saletry. Byłaby duża stra 
ta, gdyby pole szczerbate bo i 
chwast silniej się wtenczas pcha do 
rozwoju, a i pole, neocienione pow­
łoką liści, traci swą sprawność.

na ściernisko bezpośrednio po 
sprzęcie zboża, starannie rozrzucić 
(na tę czynność zwykle za mało 
się zwraca uwagi) płyciutko przy 
orać i przywałować.

Po tygodniu lub dziesięciu 
dniach zobaczymy, że nasiona 
chwastów znajdujące się w nawo 
zje -skiełkowały i rola zaczyna się 
zielenieć. Są to jednak wyłącznie 
chwasty z płytszych warstw gleby, 
należy jeszcze wyciągnąć na ipo- 
wierzchlraię z głębszych warstw 
chwasty. W tym celu puszczamy 
ultywator lub bronę sprężynową 
wpoprzek orki, a  po pewnym cza­
sie przekonamy się, że znów dłużą 
ilość chwastów wyszła na powierz­
chnię.

Te wszystkie chwasty, przezimo 
wlałaby w nawozie, a rozsłoby się 
dopiero ma wiosnę.

Może niejeden rolnik pomyśli,
■ w okresie żniw niema czasu ma 

uprawę przyszłoroczną, ale kto się 
raz przekorna, ile dzięki temu ha 
przyszły rek ubędzie roboty — te­
go żmudnego i kosztownego' piele­
nia, ten z pewnością zawsze w ten 
sposób uprawiać będzie pod bura- 

marchew.
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Kronika
KONGRES EUCHARYSTYCZNY 

W POZNANIU.
Kongres Eucharystyczny obra­

dować będzie w bieżącym roku w 
Poznaniu w czasie od 26 do 29 
czerwca. Rozpoczęcie Kongresu 
nastąpiło w czwartek dnia 26 b.m. 
o godz. 9 uroczystem nabożeńst­
wem w kościele Bożego Ciała, któ 
re odprawłi prymas ks. kardynał 
Hlond. Dalszy ciąg uroczystości od 
bywaćsię będzie we wielkiej rotun 
dzie terenu „E“ Powszechnej Wy 
stawy Krajowej.

KATASTROFA LOTNICZA.
Dnia 18 czerwca o godz. 17-ej 

samolot wojskowy ze Szkoły Lot­
niczej w Dęblinie, prowadzony 
przez plutonowego Rydlewskiego 
i obserwatora sierżanta Matusia- 
ka, uległ katastrofie na polach wsi 
Garbów, pow. Puławski, w pobli­
żu cukrowni, przyczem pilot Ryd- 
lewski poniósł śmierć na miejscu. 
Obserwator sierżant Matusiak jest 
ranny.

Dochodzenie w toku.
KARA ŚMIERCI ZA KOMUNIZM

Sąd we Lwowie, rozpatrując 
sprawę trzech żydów, oskarżo­
nych o agitację komunistyczną o 
utrzymywanie drukarni i wypusz­
czanie nielegalnej bibuły skaził 
dwóch z nich na karę śmierci 
przez powieszenie, a trzeciego u- 
niewinnił.

Jest to pierwszy wypadek ska­
zania komunistów na karę śmierci.

BEZ MANDATU.
W Piaskach, woj. lubelskie, od­

były się w tych dniach wybory do 
Rady miejskiej. Wybory te zupeł­
nie zlekceważyła ludność polska.

Uprawnionych do głosowania 
było przeszło 6.000, w tern 1.400 
żydów. Żydzi poszli do wyborów 
gremjalnie, których poparli hodu- 
rowcy i zdobyli wszystkie manda­
ty, podczas gdy lista polska wysz­
ła bez mandatu.

TRAGICZNY WYPADEK
W nocy z 21 na 22 b. m. w cza­

sie pełnienia służby na posterun­
ku obok magazynów amunicyj­
nych w Toruniu, szer. Chrapowski 
Leon z 63 p. p. wystrzałem z kara 
binu pozbawił życia szeregowca 
tego <amego pułku, Feliksa Adam 
ća^fet-

Adamczyk, pełniąc służbę pod 
gołfm niebem w czasie ulewne­
go deszczu, skierował się w stro­
nę budki wartowniczej, gdzie znaj 
■iował s’.ę Chrapowski, który nie 
mógł rozpoznać z powodu ciemno 
ści zbliżającego się Adamczyka.

Po trzykrotnem wezwaniu: 
„stój!“ Chrapowski wystrzelił z 
karabinu do Adamczyka, kładąc 
go trupem na miejscu.

WIELKI POŻAR LASU.
Dn. 16 cczerwca o godz. 12-ej

w lasach spółki „Kołłątaj" w miej­
scowości Potrawki, z nieustalonej 
-dotychczas przyczyny wybuchł po' 
żar.

Skutkiem sprzyjających wia­
trów, a mianowicie suszy i wiatru, 
■ogień objął szybko duży kawał la­
su, stnowiącego własność wspom­
nianej spółki i właściciela mająt­
ku Biełowicze oraz kilku okolicz­
nych wsi.

Fala ognia szła dołem lasu wy­
sokopiennego i górą lasu młodego, 
przeważnie 20-letniego.

krajow a
W akcji ratunkowej brały udział | 

okoliczne wsie. Do akcji ratunko­
wej zmobilizowane zostały całe 
obsady okolicznych posterunków 
policji, ponadto z Wołkowyska wy 
ruszył oddział wojska, w liczbie 
40 żołnierzy. O godz. 16.30 pożar 
został zlokalizowany na obszarze 
pobliskiej łąki-

Spłonęło około 1700 ha lasu, w 
tern 60 ha lasu wysokopiennego i 
30 ha, stanowiących własność wło­
ścian.

Według dotychczasowych przy­
puszczalnych obliczeń, straty wy­
noszą około 300 tys. zł.

GRAD ZNISZCZYŁ ZASIEWY

Nod Poznaniem i okolicą prze­
ciągnęła silna burza z piorunami 
i giodobiciem, która w niektórych 
miejscowościach zamieniła się w 
prawdziwą klęskę żywiołową. Miej 
scowość Scesze, Wielka Wieś, Wi- 
.'ła, Chmielniki i Chomęcice w za­
chodniej części powiatu poznań­
skiego zmiszczone zostały przez 
grad w 100 proc., tak że rolsicy bę 
dą musieli pola zaorać.

Giad suadł w wielkiej obfitości 
pokrywając pola warstwą 15 m.

Taka sama burza gradowa p o ­
ciągnęła nad pow. śiedzkim i 
gnieźnieńskim, gdzie zniszczone 
zostały pola w 50 proc.

WOZEM DO OJCZYZNY.

Na stację grairaiczną Zbąszyń 
przybył od Strony niemieckiej 
migrant polski z Holandji, Stefan 
Szczepaniak, który ca*ą podróż 
odbył z żoną i sześciorgiem dzieci 
wozem.

Emigrant, wydalony przez wła­
dze holenderskie, nie mając dosta 
tecznej sumy pieniędzy na podróż 
koleją, zakupił i konia i przybył 
do Polski w ciągu ośmiu tygodni.

CIĘŻKA WALKA z WÓDKĄ

Naczelny prokurator St. Zjedno­
czonych Ameryki Mitchell oświad­
czył w komisji prawnej senatu a- 
merykańskiego, iż więzienia ame­
rykańskie są przepełnione r.a sku­
tek masowego osadzania osób, któ­
re przekraczają przepisy prohibi­
cji-

Na każde dwa tysiące więźniów 
odsiadujących karę w więzieniach 
St. Zjedii. 1811 skazanych jest za 
przekroczenie ustawy prohibicyj- 
i.ej wobec masowego naruszania, 
przepisów o prohibicji — stwierdza 
prokurator — może okazać się, że 
w bardzo krótkim czasie nie star­
czy wjęzień w Ameryce.

ŚMIAŁA KRADZIEŻ.

Niezwykle śmiałej kradzieży do 
1'omano na d w c u  w Laskowi- 
cach.

Podróżujący Golentiner z War­
szawy, oczekując w Laskowicach 
m  pociąg w pewnej chwili zajął 
sie odczytywaniem rozkładu ko­
lejowego. Korzystając z tego, jakiś 
zuchwały złodziej porwał stojącą 
u -nóg wah-zkę, w której znajdowa­
ło się przeszło 220 zegarków męs­
kich i damskich.

Mimo naiyohmiast wszczętego 
przez Go-ientinera poiszukiwania 
złodziej korzystając z zamieszania 
zdołał zbiedz,

■...

Kronika zagraniczna
ZDERZENIE SAMOCHODU 

Z ...AEROPLANEM
Niezwykły wypadek lotniczy 

zdarzył się w Quintero, w południo 
w ej Ameryce. Lądujący tam samo 
lot najechał na samochód burmi­
strza miejscowego.

Skutki tego starcia były stra­
szne. Pilot samolotu i czworo 
dziewcząt siedzących w samocho­
dzie, ponieśli śmierć na miejscu, a 
sześcioro dziewcząt odniosło rany 
ciężkie.

GROBY APOSTOŁÓW
Krążą pogłoski, że odnaleziono 

w Rzymie najstarsze groby Apo­
stołów, św. Piotra i św. Pawła.

Znajdują się one w jednem ze 
sklepień podziemnych na Via 
Appia w Rymie w tak zwanej „Pla 1 
tonji".

Platonja czczona była w ciągu 
wieków, jako jedno z najświęt­
szych miejsc męczeństwa pierw­
szych chrześcijan.

POD SZTANDARAMI SZATANA
Podczas Zielonych Świąt, Zwią­

zek bezbożników w Kijowie urzą­
dził liczne pochody i manifestacje 
antyreligijne.

Tłum bezbożników niósł transpa 
renty z bluźnierczemi napisami 
jak: „Precz z Bogiem i św. Trójcą"

Wieczorem bezbożnicy urządzili 
bal maskowy w byłym soborze 
św. Włodzimierza, przyczem na 
miejscu ołtarza urządzono scenę i 
odegrano sztukę, wyszydzającą u- 
czucia religijne.

PRZEWIDUJĄCY OJCIEC-
Jeden z obywateli niemieckich 

powróciwszy z przechadzki do do­
mu, nagle zasłabł. Do rejenta było 
zapóźno, w mieszkaniu nie było 
nikogo.

Nieszczęśliwy ojciec nie chcąc, 
aby dzieci po jego śmierci się kłó­
ciły, napisał testament kredą na 
dizwiach.

Drzwi te zostały zabezpieczone, 
przesłane do rejenta i testament 
napisany na drzwiach jest ważny.

WŚCIEKLIZNA KRÓW.
Na Rusi Podkarpackiej, w gmi­

nie Neghowce, po stronie Czecho­
słowacji, u 3 gospodarzy wykryto 
wściekliznę krów. Chore krowy 
pokąsały ponad 20 osób, które 
poddano pod obserwację lekarską.

NIEZWYKŁY SAMOBÓJCA.
Niezwykłe samobójstwo popeł­

nił pewien robotnik w Ameryce. 
Otworzył on kurek od gazu świetl 
ncgo, poczem położył się do przy­
gotowanej trumny, podłożywszy 
sobie poduszkę pod głowę, zaś 
obok ustawił budzik.

WALKA LOTNIKA Z ORŁEM.
lotnik francuski Guillanat, któ­

ry podjął lot przez góry Kordylje- 
ry i musiał z powodu zepsucia 
motoru lądować wysoko w górach 
na lodowcu, oświadcza, iż mimo 
ciężkich obrażeń, jakim uległ w 
czasie lądowania, musiał stoczyć 
zaciętą walkę z olbrzymim orłem, 
który go zaatakował.

Następnie po wyczerpującym 
marszu lotnik spotkał kobietę, pa­
sącą kozy, która mu udzieliła pier 
wszej pomocy.

Z polecenia lekarzy Guillant 
odłoży dalszy lot na czas nieokre­
ślony-

PLAGA SZARAŃCZY NA 
WĘGRZECH.

Według ostatnich koimuniikatów 
prasy zagranicznej, w miejscowoś- 
r i  Szeged na Węgrzech zjawiSysię 
duże lości szarańczy.

Poważne szkody zostały już wy 
rządzone przez szarańczę prybylą 
z Jugosławii w okolicach Siedmio 
grodu.

Nadeszły informacje z Budapesz 
tu w tej sprawie, które stwierdza­
ją iż aczkolwiek w daniym wypad­
ku nie ma się do czynienia z sza­
rańczą egipsdtą, tem nie mniej sziko 
dy są bardzo znaczne.

Należy zaznaczyć, że tegoroczna 
wyjątkowo łagodna zima sprzyjała 
wylęganiu się większych niż zaz­
wyczaj ilości gadów i owadów — 
co winno być wzięte pod uwagę 
p-rzez rolników.

Tajemnica starców 
w Bułgarji

Dr. C. Sapoff, dyrektor państwowego 
departamentu statystycznego w Bułgarji 
stwierdził, że kraj ten posiada najwięk­
szą ilość ludzi stuletnich Europy.

Na 100 000 mieszkańców żyje w Buł­
garji 58 starców stuletnich, w Stanach 
Zjednoczonych zaś jest ich zaledwie tyl 
ko czterech.

Urzędowi lekarze bułgarscy1 Otrzymali 
od swego rządu polecenie odwiedzania 
tych starców i stwierdzenia warunków, 
w jakich oni żyli i żyją jeszcze obecnie.

Spostrzeżenia wszystkich lekarzy by­
ły zgodne. Okazało się, że starcy ci za­
chowali usposobienie pogodne, wesołe, 
optymistyczne. Żywili się prawie że wy­
łącznie potrawami roślinnemi, mleczne- 
mi i kwaśnem mlekiem

Alkohol pili, oczywiście, ale mało, pa­
lili także mało, życie zaś prowadzili zaw 
sze czynne. W życiu codziennem umiar­
kowani, żenili się po 30 roku życia, mjeli 
czworo lub pięcioro dzieci, mieszkali na 
wsi. 758 starców 44 nie zasięgało nigdy 
porady lekarskiej.

A więc to co już tyle razy tutaj pisaliś 
my: pogoda ducha, optymizm, dobre spój 
rżenie na świat i  ludzi, praca, zdrowe 
właściwe odżywienie, umiarkowane picie 
i palenie! wstrzemięźliwość, wszystkie­
go w miarę — a w rezultacie długowiecz 
ność pewna

Ponieważ niestety, my ludzie miast, lu 
dzie mięsożerni, niewstrzemięźliwi, nadu 
żywający wszystkego co się da., my, lu­
dzie nerwów, osłabionych serc, zapędze­
ni, załatani, zaaferowani, my stali pac­
jenci Kas Chorych, — nie mmy owych 
warunków stuletnich Bułgarów — przeto 
nasza długowieczność jest tylko naszem 
pobożnem życzeniem.

Daj nam, Boże, po lat setce w zdrowiu 
i szczęściu, ale na wszelki wypadek — u 
bezpieczmy nasze cenne życie w P. K. 
O , bo anuż nie dociągniemy do setki i 
pozostawimy naszą rodzinę w biedzie, 
zawcześnie ją opuściwszy!

Takie zabezpieczenie się w P. K. O. 
na wszelki wypadek — to minimalna fa 
tyga — a w skutkach nieocenione i  nie­
oczekiwane dobrodziejstwo

M. Sz.
Medale złote Petersburg 
1916 r i W arszaw a 1927 r

Ortopeda 
Ant. Kugier

M arszałkow ska 42. 
tel 146-52

Poleca najnowszych u- 
lepszeń: protezy, aparaty 
ortopedyczne, pasy brzusz 
ne i przepuklinowe, wkład 
ki oa płaską stopę. Obu­

wie ortopedyczne
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Przewodni k 
po Warszawie

Tanio, wygodnie, praktycznie. 
Gdzie się zatrzymać po przyjeździe
Hotel „Grand1' ul. Chmielna 5. 
Hotel .,SavOy“ Nowy Świat 58.

Gdzie się wykąpać? 
Kąpiele „Djana" — Chmielna 13 
tel. 505-80 i 36-10. We czwaitki

łaźnie dla pań.

Gdzie kupić obuwie?
F-ma „St. Pietruszewski" — ulica 

Warecka 11.

( R e f o r m a c k i e Z a k o n n i k
znane od 1602 r.

REGULUJĄ żołądek, chronią od REUMATYZMU 
cierpień WĄTROBY, nadmiernej O T Y Ł O Ś C I ,  
ARTRETYZMU uderzeń KRWI do GŁOWY uśmie­
rzają HEMOROJDY, czyszczą KREW, przy skłon­
nościach do obstrukcji, są łagodnym środkiem 
przeczyszczającym. Użycie: 1 do 2 pigułek na noc- 

Cena pudełka zł. 1.35, wyrobu apteki 
Karczewski, Tuszyński, Warszawa, Trębacka 4. 

Żądać z „ZAKONNIKIEM".

Dział lekarski

L E C Z N IC A
Warszawa, Chmielna 26,

wewnętrzne 10—3 i 4 — 8.
dzieci U—1 i 4 8.
ucha, gardła i nosa 1—2 i 6 —7. 
weneryczne, skórne cały dzień 
oczu 4 — 6.
nerwowe 1—2 i 7 8..
kobiece i akuszer. 11—2 i 3 —8. 
ANALIZY, KWARCÓWKI, RO­

ENTGEN. WIZYTA 4 zł.

Gdzie kupić okulary?
Firma „Stanisław Słowikowski1 

ul. Świętokrzyska 20.
GDZIE SM AC ZNIE ZJEŚĆ?  

Obiady domowe na maśle z 3-ch 
dań —  l  zl. 50 g r. od 12 — 6-ej 
Św ię tokrzyska  17 m . 15 (2-gie

podw. p arte r na lewo).

Gdzie obstalować palto i ubranie?
St. Kotlewski, Wspólna 65a.

G D Z IE  S T A R E  F U TR O  P R Z E R O ­
BIĆ, L U B  N O W E  O B ST A L O W A Ć ?  

M. L achow icz, C hłodna 8.

Dokąd pójść wieczorem?
K in o  - T ea tr  „ C Z A R Y " — Chłodna  

29. N a  scenie w ie lka  rew  ja  a r ty ­
s tyc zn a  — 16 osób.

Kino ,,CASINO“, Nowy Świat 50. 
Codziennie film dźwiękowy.

Kino - Teatr „Helios" — Wolska
8. Na scenie występy artystów. 

Kino-teatr „KOMETA", Chłodna 
49. Na scenie występy artystów. 
Kino-Teatr „ZNICZ" — Śniadec­
kich 5; Na scenie: Rewja artystycz 
na.

KINO-REWJA „MIGNON" — Marsza! 
kowska 81b. Nowy wspaniały program 
na ekranie i scenie.
Kino-teatr „LUX“, Elektoralna 21. 
Kino teatr „GLOB1*

ul. Chłodna 12.
Teatr świetlny „SOKÓŁ", Mar­

szałkowska 69.
Kino-teatr „TO tyB O LA ". M arszał 

kow ska 34.
Kino-teatr „ŚWIT", Wolska 14.

Na scenie występy artystów. 
Kino s Teatr „WISŁA", ul. Tamka.

„GRZESZNICY11.

PIORUNOCHRONY
poleca:

Stanisław Straus
Warszawa, Jerozolimska 22 tel. 153 25

papugi, piali tiioitra
małpki, rybki, k latki, 
akwarja i pokarmy.

H a n d e l Z o o lo g iczn y  

„K a n ’a r i o n” Warszawa, 
Ś-to Krzyska 5. Telefon 519-77

KJR.OWIANK.fi
■ O spa ochronna. Szczepienie  

i sprzedaż. Insty tu t Dr. Tchórz- 
nick iego .. W arszaw a, Daniłowi-

czow ska 8. tel. 5-28.

PORADNIA POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
EUGENICZNEGO

Warszawa, Nowy - Świat 1, m. 5. Tel. 89 99. 
czynna od 9 rano do 9 wieczorem.

Udziela wskazówek i pomocy w zakresie 
LEKARSKIM I PEDAGOGICZNYM.

W sprawach porad przedślubnych i małżeń­
skich, wychowywawczo - leczniczych, sportowych, 
walki z czynnikami zwyradniającemi (chor, wenery­
czne, płciowe, alkoholizm, morfinizm, kokainizm) 
walki z syfilise mdziecka i matki ciężarnej oraz w 

nagłych przypadkach zapobiegawczych.

D o k tó r m edycyny K A Z IM IE R Z  
S Z O K A L S K I, W a rs z a w a  u l. S ie n -

a 3 ,  m . 1, Choroby płuc, żołądka 
kiszek. Przyjmuje do 9-ej rano i otS

4-ej do 5-ej i pół po południu.

AKUSZERKA Ring przyjmuje pa­
nie, udziela porad. Wieloletnią, 
praktyka. Niezamożnym ustęp­
stwo. Warszawa, Widok 22 m. 27.

„CUM AX“i

L E K A R Z — D E N T Y S T A  
J. SŁONIMSKI.

przeprowadził się z Hożej 28 na ul- 
Trębacką 15 (obok Wierzbowej). 

Tel, 542-44.

SILNIKI SPflLIHOU/E no ROPĘ
i C IĘ Ż K IE  P A L IW A  P Ł Y N N E

-  NAJODPOWIEDNIEJSZE DLA «

jPR £EM VSŁU £ R O L H IC T W fl|
E NADZWYCZAJ PRO STA 4 

BUDOW A. 3
•2.ŁATWA i PEW N A  OBSŁUGA 4 
1 SPOKOJNY RÓWNY BIEG. « 
n NIEZRÓWNANA TANIOŚĆ 1  
S PRACY.

URUCHAMIANIE BEZ « 
LAMPY PO D G R ZEW A JĄ C EJ;

Akuszerka Chłopicka przyjmuje 
panie, udziela porad, Warszawa, 
ul. Żórawia 35, przy Marszał­

kowskiej,

Lekarz-Dentysta Marja KIERSKA
Choroby zębów i jamy ustnej. 
Pracownia zębów sztucznych.

ul. Chmielna nr. 2 m. 9.

Akuszerka Popławska przyj­
muje panie, udziela porad; nie 
zamożnym ustępstwo. Warsza­
wa, ul. Elektoralna 8 m- 16-a.

o d d o  6 0  K. M.3
Szybka dostawa na dogodnych warunkach kredytowych.

Jeneralna  R eprezen tac ja  na R zeczp ospo litą  P olską  
DOH ROLHICZy, FflBRVKft MilSZIN I OMEWMIlł ŻELCZD

H. MUHSAM Sp. Akc. W ŁOCŁAW EK
O D D Z IA Ł Y : ;

WARSZAWA, LWÓW,
uL Mazowiecka 7, tel. 525-00. ul. Rutowskiego 1, tel. 66-02.iii,'li i łisiirkl

oryginalne Szwedzkie „WESTERAS" 
na długoterminowe spłaty poleca: 

Biuro Rolniczo-Techniczne 

Inż. STANISŁAW NAWAKOWSKI

Spółka z ograniczoną odpowiedzielnóścią. 
Warszawa, ul. Kredytowa Nr. 4. 
Nowogródek, ul. 3-go M aja Nr. 1.

Horodziej, ul. Szosowa Nr. 22.

LECZNICA NOWOCZESNA 
D-ra  Med, K. KRAJEWSKIEGO 

Warszawa, ul. Nowogrodzka Nr. 42.
Weneryczne,. skórne, niemoc płciowa,, 
pęcherza i kobiece. Leczenie najnowsze- 
mi środkami, oraz elektrycznością (wyle- 
czalność trypra). Analizy: krwi i moczu,. 

Przyjęcia od 8 rano do 9 wieczór. 

Porada 4 zl,

JAN Lewandowski
WARSZAWA, Jasna 6. Tel. 226-38. 
POMPY ssąco - tłoczące ręczne dwu- 
tłokowe „MIRA". ELEKTROPOMEY 
OPRYSKIWACZE do dezynfekcji 

drzew i bielenia ścian mlekiem 
wapiennem.

Pamiętajcie o tradycji ojców 
waszych

W każdym domu chrześ­
cijańskim pow ina pai'ć 
się lampka przed obra­

zami
2' -** K n o tk i do  la m p e k

A. LECHOWICZ
WARSZAWA, Plac Trzech Krzyży 13 
firma istnieje od r. 1881. Wystrzegać się naśl

CENA ..POLSKI LUDOWEJ” :
RoeooE . . .  Ł.i. 8.—
Półrocznie . . . . . .  Zł. 4.—
Kwartalnie . . . ® , . Zł. 2,—

W Ameryce kwartalnie 1 dolar, 
we Francji 15 franków kwartalnie.
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 14750.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Cała strona . . . . . .  Zł. 360—

. . . Zł. 180—
V4 .......................................................................Zł. 90—
7 ,  . • • - • Zł. 45—

Wiersz milimetrowy za tekstem — 30 gr., V .Aście — gr. 45 
Drobne za wyraz . . . _ — gr. 20

tedaktor i wyd. Marian Częścik- Druk. „ARS”, Warezawa Sienna 33, tel. 106.25. Redaktor odp. Bolesław Pustelnib-

KJR.OWIANK.fi

